
4# 49. Piątek 28. Lutego 1862. Rok wydania 52. _
Z Dodatkami kosztuje 
prenumeracie: B e z  po- 

c ^ t y :  kwartalnie 1 z l . ;
'"•esiec/.nie 1 zl. 41) ceni.

.P o c z t a :  kwartalnie 5 zl.; 
"“'esięcznie lzł.  75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla­
macje są wolne od opłaty 
pocztowej.

Moiiarcliya Austriacka. 
R z e c z  u r z ę d o w a .

Gmina H o ro d y szc ze  w obwodzie b rzeżausk im obowiązała  się 
dla założenia r egula rne j  szko ły parafialnej  u siebie,  wys tawić  na 
“mieszczenie szko ły  i pomieszkanie  nauczyciela '  s tosowny  budynek 
a Użyciem budulcu,  k tó ry  of iarował  bezpłatnie Na jp rzew.  Arcyb iskup 
•"żym. kat .  imx. F ra n c i sz ek  Xawery  W i e r z c h l e j s k i ; sp r awia ć  po 
^fżebne porzacpG szko lne i równie  jak sam budynek  u t r zy m y wa ć  
z avvsze w dobrym s ta n ie ;  czuwać  nad ochedóstwem sz k o ły ;  na opał  
szkoły dos ta rczać  roczn ie  8  kóp 38  s n o p ó w ' s ł o m y  ok łoc ias te j ,  a 
"  b raku  tej ,  innej  na opał  p rzydatne j  s łomy,  i płacić nauczycie lowi  
rocznie 79  zł .  8 0  c. w. a. go tówka ,  a w ziarnie dodawać  32 niż. 
austr  mierzyć i 8  miarek twa rd e g o  zboża,  a mianowicie ży ta ,  j ę cz ­
mieniu i h reczk i  w r ów ny ch  częściach.

P on ieważ  każdy nauczyciel  ma za raz em  pełnić t a k że  s łużbę diaka,  
7apewpiła mu ginina oprócz  powyższe j  dolaoyi t akże  po łączone z ta 
s łużba niestałe wynagrodzen ie .

Na polepszenie tej dotacyi  zapewni ł  g r .  kat .  kapelan miejscowy 
■mx.. Sochock i  na czas swego u r zędowania  kap łańsk iego w l lo ro -  
dyszczach roczny  dodatek  po dwie niż. ans t r .  mierzyć Zyta, j ę c z ­
mienia i h reczki  w ziarnie ,  a dz i e rż aw ca  wsi H oro dys zcz  W.  S t a ­
nisław Cz aroozyńs k i  na czas swojej  dz ie r ża wy roczna  kwotę  4  zł .  
20 c. wal.  aus tr .

Udowodniona temi ofiarami t rosk l iwość  o poparcie  oświaty  
między ludem wiejskim podaje c. k. namies tnictwo z wyrazem u z n a ­
nia do wiadomości  powszechnej .

Telegramy.
R itg u z n ,  23.  lutego.  T ure ck i  parowiec z posy łka  pienię­

żna dla Derwisza Baszy zawiuał  do Poglicy.  S ł ychać ,  ze Vuka lo -  
vieh pojednał  się z księciem Czeroo gór y  i ma zająć  n ap ow ró t  swoje 
stano wis ko.

Przegląd polityczny.
L W Ó W ,  28 .  lutego.  Na posiedzeniu izby panów z dn. 25.  

b. m. nastąpi ło t r zecie  odczytan ie  us t awy  d rukowej ,  k tó ra  p rzyję tą  
zos ta ł a.  Nas tępnie  Jego Exc. p. minister  s tanu udziel i ł  odpowiedź  
na in terpelacyę ba rona  H a r t i g , k tó r ą  w właściwe j  r ub ryc e  z a ­
mieścimy.

W izbie niższej  Jego  Exc.  p.  ministe r  ska rbu  z ł o ży ł  p rojek t  
do p r a n a  o opodatkowaniu  w ó d k i ,  przy  wprowadzan iu  jej  do miast  
z a m k n i ę ty c h ;  poczem prezes  zawiadomi ł  i zbę  o śmierci  cz łonka jej ,  br .  
P i l l e r s d o r f a ,  k tó rego  pamięci dep .  Tin t i  i dep .  W iese r  r ze w ne  s łowa 
żalu p o św ięc i l i .  Izba zaś  na znak  ża łoby  posiedzenie natychmias t  
zamknę ła  i t a ko we  do nas tępnego piątku odroczy ła .

Jeu-o król .  W y s o k o ść  książę Wal i i  w p rze jeżdz ie  na Wsch ód  
odwiedzi ł  Połę i G ra w o zę  w I s t ryi ,  za jmując się t a m że  oglądaniem 
s ta roży tnyc h  h is to rycznych  zabytków.

Wiadomości dzi sie jsze pocz tą  z Wiednia  nadesz łe ,  donoszą o 
n a : ł e j  słabości Jego  Exc. arcypodkomor.zego lir. Lanckorońskiego.

Wrspoii!nieliśmy w wczora j szym przeg lądz ie  naszym o mowie 
księcia Napo leona w senacie f r an cus k i m,  poruszy ła  ona wszys tk ie  
p rawie  dzienniki ,  i wszys tkie  niemal  zgodnie pows ta ją  na n ieumia r-  
kowanie i gw a ł t o wn o ść  księcia.  W t ó r o w a ł  mu jedynie sena to r  Piet r i ,  
były p refek t  policyi,  k tórego  rewolucyjne  pojęcia po wszechne  w y ­
wołał  oburzenie.  P ropon ow ana  d o ta c ja  j e ne r a ła  Montauban ,  
hr .  Pcl ikao,  sp r ow adz i ł a  nie spodziewaną scisyę,  między ciałem pra-  
w od awczem a r ząd em cesa rskim,  czyli  r acze j  Cesarzem samym,  
autorem pro jek tu  dotacyi .  Kiedy bowiem ciało p raw o da w cz e  p r z y j ­
mowało dotąd wszys tkie  p ropozycye  rz ą d o w e  z na jwiększa u leg ło­
ścią nagle pod wzg lędem dotacyi  objawi ła się w  niem tak g w a ł ­
towna o p o zy c ja ,  iż wed ług  wsze lkiego podob ieńs twa do p rawdy 
p ro jek t  r zą do wy  odrzucony żos tanie.  W y p a d ek  zaś  ten tern j e s t  
d r aż l iwszy ,  że  j ene ra ł  Montauban,  widząc n iechę tne przyjęcie  p r o ­
j ek tu  dotacyi ,  udał  się do Cesa rza  z p rośbą  cofnięcia onego.  C e ­
sa rz  j ednak p rośby tej nie przyjął ,  o świadczając w swej  odpowiedzi ,  
iż obstaje p rzy  chęci  uczczenia zas ług  j ene ra ła .  Odrzucenie dotacyi  
sp ro w ad z i ć  może rozwiązanie  ciała p r awo daw cz ego  po ukończeniu,  a 
może j e sz c ze  i w ciągu obecnego posiedzenia.  T ru dn o  pojąć p r z y ­
czynę tak gw ał town e j  niechęci ku proponowanej  dotacyi .

D o sz e d ł  nas ju z  p r o j e k t  do adre su  ciała p r aw oda w cz ego ,  k tó r y  
w właśc iwej  r ub ryc e  zamieścimy.

W  Anglii  sk ła dk i  na pomnik dla księcia Alber t a wyniosły 
p rzesz ło  35 .000  funtów sz te r l iugów.  S tosownie do życzenia  K ró -  
lowy postawiony być ma zmar łemu obel isk w Hyde P a r k  z  s toso-

wnemi napisami,  —  Ro zp raw y w obu izbach par lamentu nie obu ­
dzi ły  dotąd powszechn ie jszego zajęcia,  t oczą  się bowiem j e d y n i ś ' '  
w  sp raw ac h  ^wewnętrznych , k r a jowych .  W  izbie niższej  j e den  
z cz łonk ów  zażą da ł  wykazu  okrętów'  angielskich,  k tó re  s z c z ę ś l i w i e 1! 
p rzebi ły  się p rzez  blokadę am erykańska ,  i tych,  k tó r e  schwyt ana  i 
skonde mno wau e  zostały,  na co j ednak  mini s t rowie odpowiedzie l i ,  iż  
r ząd  w yk az ów  takowych nie posiada i pos iadać nie może,  nie w d a ­
ją c  się w rezu l t a ty  p r ze ds ięb io r s tw  p rywatnych  osób.

Izba depufowanych w Turyn ie  odrzuc i ł a  p ro jek t  do prawa o 
za p r owa dze n iu  sądów przysięgłych  W sp raw ac h  d r uk o w y c h .  O z a ­
mierzonej  podróży Króla W ik to r a  Emanuela do Neapo lu  zupełnie  
t e ra z  ucichło.  , .|

Pomimo spodz iewanego sp iesznego ukończenia  walki  z  po­
wstańcami  w Bosnii i Hercegowinie,  r ząd  turecki  nie p rzes ta j e  z a - "  
si lać Omera Baszy znącznenl j  sukursami  w wojsku i p i en iądzach,  
ki lka pa ro w có w  odpłynęło ze Stambułu  z wojskiem i amunicyą na
swych  pokładach.

W  Szweeyi  rząd zamyśla p roponować  zupe łną  reformę d o - “. 
tychczaso wej r e p re z e n ta c j i  narodowej .  C z t e ry  s tany : sz l achty,  du ­
chowieńs twa ,  mieszczan i chłopów,  k tó r e  ja dotąd sk ładają ,  mają 
być zniesione i r ep r ezen tacya  powstać z powszechnych  w yb oró w .  
Byłby to zupełny ro z b r a t  z dziejowem ukons ty tuowaniem się  w ł a -  
dzy p rawodawcze j  w Szweey i .  „';J

S i ł«p r a w y  k r a j o w e .
( P o s i e d z e n i e  i z b y  p a n ó w  z 25.  l u t e g o . )  

i e r l e ń .  Pan minister  Schmer l ing odpowiada na interpe-
lacye hr .  Har t iga .  T r e ś ć  odpowiedzi  jut ro zamieścimy.

P ra wo  d rukowe  po t r zec im odczytaniu p rzyję te  zos ta ło.
( P  o s i e d z c n i e  i z h y d e p u t o w a n y c h  z d n i a  25.  1 u t  e g o . )  ‘

P reze s  : Dr, l lein.  —  Ńa ławicy ministeryalnej  zajęli  miejsca 
pp. :  Schmerl ing ,  Mecsery,  Plener ,  L ass e r  i naczelnik sekcyjny Ił izy.

P.  minister  ska rbu  Plener  za br a ł  głos  w s łowach  n a s t ę p u j ą - '  
c y c h : Zgadza się to z Systemem p raw o d aw s tw a  co do podatku  kon-  
w y ż ś z e j o  p t a c i e w miastach zamkniętych j a k  za i en "oDreiiefn*. . . . .  
miasta zamknię te  uważane zaś  są pod tym. względem jedyn ie  mia­
sta s to łeczne krajó.w koronnych ,  o k tó rych  przypuśc ić  można,  iż 
z powodu większej  zamożności ,  wyżej  posuniętego rozw oju  ma te -  
ryaluego i ob ro tów hand lowych,  większą siłę poda t ko wą  posiadają,  
a za tem wyższemu opodatkowaniu u legać mogą.

Prz y  p r o d u k c j i  t r un ków  poda tkowi  u legających,  a mianowicie  
p rzy  produkcy i piwa,  wyższ e  opoda tkowanie  wykonywa  się w t en  
sp o s ó b ,  iż do podatku przy produkcyi  po za obrębem miast  w y ­
mie rzonego,  przy  wp rowadzan iu  t runku do miast  zamknię tych ,  t a ­
kowy podlega opłaeie dodatkowej  ; rozumie się zaś  samo p rze z  się, 
iż podatek  na p r o d u k c ję  w mieście nałożony o tyle je st  w yższy  
jak podatek  po za miastem. Jeże l i  zaś  p rzedmiot  w mieście zam -  
kniętem pr odukowany  z t e go ż  wy pro wa dza nym  zos tanie,  na t en  
czas nas tępuje s tosowny z w r o t  nadwyżki  opłaconego  podatku.  Z a ­
sada ta j edn ak  w ten czas ty lko  p rze pr ow ad z on ą  być mOZe, j eże l i  
poda tek  cięży na jednym i tym samym przedmiocie  produkowanym  
i do miast  zamkniętych wp rowadzanym,  to j e s t  j eże l i  opłata ma 
za pods tawę  j edne i tę samą j ednos tkę  poda tkową .

P rzy  zaprowadzeniu  podatku  konsumcyjnego na wódkę w roku  
1829,  ulegał  podatkowi  t emu go tow y już produk t,  dla t ego  też 
p rzy  wprowadzan iu  wódki  do miast  zamkniętych,  ulegała  ona w y ż ­
szej  op łac ie  j a k  po wsiach i miastach pomniejszych.

Gdy j edn ak  w roku 1835 podatek  na wódkę  z ilości p rz e da -  
nej na ilość p roduk owa ną  przenies iony zosta ł ,  a nawe t  i tu nie 
s i ęga ł  bezpoś redn ie j  p rodukcyi ,  lecz tylko zacie r  do prudukcy i s łu ­
żący,  to ze względu na t ak zmienioną podstawę  podatku,  musiano 
odstąpić od powszechne j  zasady i ust anowić tę sarnę stopę p o da t k u j  
p rzy  p rodukcy i  w miastach zamknię tych,  j aka i po za ich obrębem 
ustanowioną zos tał a.  Bo nak ładając  wyższy  podatek na wód kę  w e ­
w n ą t r z  miast  zamknię tych p rodukowaną ,  t r ze b a  było za raz em  u s t a ­
nowić odpowiednią dopłatę  p rzy  wprowadzan iu wódki  ze  wsi i mia­
s t e cz ek ;  to j e dna k  było niemożebne z powodu,  i ż z i l o s c i  wódki  g o ­
lowej  można tylko p r zypuszczać  z domniemania pewną ilość zac ie ru  
a za tem i wysokość  juz  opłaconego podatku,  podobne zaś domnie­
manie było uicwystarcza jącem dla za pr ow ad zen ia  w miastach z a m ­
kniętych właściwe j  dopłaty,  bo dopłata za wysoka faw ory zo wał ab y  
p r o d u k c j ę  wśród  miast  zamkniętych z uszcze rbk iem produkcyi  po 
za ich obrębem,  dopłata zas  za niska byłaby uszcze rbk iem dla p ro ­
dukcyi  miejskiej  a za razem i uszcz e rbk iem dla s ka rb u  publ icznego.

Spi ry tus  wódki  czyli  t ak  zwana  okowita  j e s t  z r e s z tą  p r z e d ­
miotem wielkich obrotów h an d l ow yc h ;  nie chcąc  u t rudn iać  t a k o ­
wych p roducen tom,  wypada łoby zw r ac ac  dop ła tę  przj: w p r o w a d z e ­
niu jej z miast  zamkniętych,  co znowu s l aćby  się musiało powodem



ś
w ie l u  n iedogodności ,  Z t ych więc względów ad m in i s t r ac ja  s i t ar -  * 
bowa  zmuszona  się widziała  do wyrzeczen ia  się pewnego wpływ u 
i do odstąpienia za raz em  od przy ję te j  zasady  wyższego  opo d a t k o­
wania t r u n k ó w  w miastach zamkniętych.  — _

Nie dok ładność  podatku na zac ierze  ci ężącego spo wodowała  ail- 
min i s t r ac j ę  sk a rb ow a  do opuszczenia tego sposobu podatkowania  i 
do zaprowadzen ia  w j e g o  zas tęps twie  jedynie s łusznego i rozumnego  
podatku na go low y juz p r o d u k t ;  w k tó ry m to  celu p rojek t  do p rawa 
wys.  izbie zloZony już  zos tał .

S ko ro  tylko zasada opoda tkowania  go towego  produktu p r z y ­
j ę ta  zos tanie,  to zniknie wsze lka  t rudn ość  poddania wódk i  wyższej  
op łacie  p rzy  wpro wa dza n iu  do miast  zamkniętych i usiać może fa­
wo r ,  j ak iego dotąd wódka uży wała .  Bo pon ieważ poda tek  od wódki  
pob ie rany będz ie  w p rzysz łośc i  od wiadra  i s topnia a lkoholomet ru ,  
tu  nie będz ie  juz  żadnej  t rudności  w oznaczeniu dop ła ty  p rzy  p r o -  
dukcyi  w mias tach zamknię tych  lub wp rowadzen iu  do nich,  równie  
j ak  i z ł a t wo śc i ą  oznaczyć  będz ie  można z w r ó t  dopłaty p rzy w y ­
pr owa dze n iu  wódk i  z  miast  zamknię tych .  W  końcu zaś  nie można 
t ęgo  zami lczeć,  iż p r z y  obecnej  sytuacyi  ska rbu  publ icznego,  z r z e ­
czenie się w pływu,  k tó r y  sam się nas t ręcza ,  nie by łoby  na swoim
miejscu.  #

Do t ego co tu  wy łoży ł em,  dodać j e sz c ze  musze nas tępujące wy-  
ja śu ienia odnoszące  się do szczeg ó łow ych  oznaczeń p ro jektu  do 
p r a w a :

a )  różn ica  s topy  poda t kow ej  za wó dk ę  i okowi lę  ma sie do 
z w y k łe g o  podatku  jak 5.6:3,  w Wiedniu zaś  j a k  2.5:6.3,  w innych 
mias tach  zamknię tych ,  j e s t  za tem mniejsza jak p rzy podatku na 
p iwo  i nie u lega  ty lu  s topniowaniom p rz y  rożnem ugrupowaniu  miast  
z a m k n i ę t y c h ;

b )  Bum,  a ra k ,  eseneya ponczowa  i l iki ery są  przedmiotami  
zby tkowemi ,  i da leko  większą  mają w ar to ść  j ak  wódka a nawet  i 
okowi ta  i sp irytus ,  dla tego też wyższemu ulegaja podatkowi .  Z w y ­
k ła  różnica  podatku  nic byłaby  dla nich w y s t a r c z a j ą c ą ; nadto r e ­
s t y t u c j e  tej różn icy  musiano ogran ic zyć  do pewnego minimum, po­
n ieważ i lość alkoholu w nich zna jdującego się,  nie da się oznaczyć 
zwy kłe mi  na rz ędz ia mi ;  mogłoby  się więc zda rzyć ,  że ska rb  pu­
b l iczny  więcejby ty tu łem dopła ty  zwr óc i ł ,  niżeli  t y tu łem podatku  
właśc iwie  odebrał .

T e  tu są g łó w n e  pods tawy  p ro jek tu  do p r aw a ,  k tó ry  składam 
na s tó ł  wys.  izby gwoli  postąpienia z uim wed ług  p rzepi sów ustawy 
konśiytucyjne j .  (D o k .  n a s t )

( P r z e j a z d  k s i ę c i a  W a l i i . )  J e g o  k ró lewicz.  Mość książę 
W al i i  p r zy b y ł  21.  z ra na  yach tem „O sb o rn e“ z Poli  do Gra w oz y ;  
z t amtąd  robi ł  tego samego  dnia wyc ieczkę  do Ka t t a ro ,  a nad wie­
c zo rem  po wró c i ł  do Gra  wozy  i w y r u s z y ł  w dal szą  p o d r ó ż  na po- 
z  dział ,  poczcm książę w ys iad ł  na ląd, zwie dza ł  s t a roż y tn e  zabytki  
ki lka fo r tów  i gmachy  e ra rya lne ,  a  wieczorem był  w t e a t r ze .  ’

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  S tan  zd ro w ia  Je go  Excelencyi  
a rc y p od k o mo rze g o  h rab iego  L an c ko roń sk ieg o ,  p og o r sz y ł  sie nag i-  
t ak ,  że  już  wą t ł a  była o j e g o  życiu nadzieja.  J edn ak  d. 24.  
cz or em  polepszył  się znow u nieco.

Anglia.
L o n d y n .  23.  lutego.  ( P o m n i k  k s i ę c i u  A l b e r t o w i . )  Co 

do ksz ta ł tu  pomnika dla księcia Alber t a ,  K ró l o w a  wyraz i ła  ży c z e ­
nie,  aby to b y ł  obel isk z s tosewnemi  rze źbami  na postumencie.

( P o s i e d z e n i e  p a r l a r o e t u  z d. 20.  l u t e g o . )
W  izbie wyższej  0 ’Donogbue  p roponuje p r ze d ło żyć  wykaz 

o k r ę t ó w  angielskich,  k tó r e  p rze łam ał y  blokadę por tów południo­
wo-ame ryk ań sk i ch ,  k t ó r e  t eż z tej p rz y c zy ny  zn i szczone  lub zabrane  
z o s ta ł y ;  j a k o te ż  wy ka z  tych s t a tk ó w  angielskich,  klóre z k o n t r a ­
bandą  wojenną lub zapasami  dla konfcderacyi  przcznaczouemi  p r z y ­
by ły  do kolonialnych por tów angielskich i tam za p rzyzwolen iem 
w ła dz  rob i ły  napraw ki i z a p a t ry w a ł y  się w żywność .  Użala się, 
ze ci poddani  angielscy naruszyl i  p rok lamacyę  k ró lew ską  o n eu t ra l ­
ności ,  i uszli  bez  ka ry .  P o d se k r e t a r z  s p r aw  zagran icznych  pan 
L a y a r d  odpowiada ,  że żądanych w y k az ó w  pr ze d ło żyć  nie może,  a 
na jprzód,  pon ieważ rząd nic posiada sz cze gó ł ów ,  k tó reby  do nich 
by ły  po t r ze bn e ,  a pow lór e  pon ieważ nie j e s t  to j ego  rzeczą  p r ze d ­
k ła d ać  k ra jowi  spis wykroczeń  p r zec iw  ustawom.  Do k um en ta ,  
k t ó r e  w kr ó tc e  p rzed ło żon e  będą,  wskaż ą  l iczbę ok rę tó w ,  k ló r e  p r z e ­
ł am ały  b lokadę ,  a może dadzą  wyjaśnienie co do ich objętości .  
P r o k u r a t o r  j euc ra lny  za rzu ca  panu OTłonoghue nieznajomość p rawa ,  
pon ieważ  rząd  nie może mieszać się wcale w sp raw y ok rę t ów  pry ­
wa tnych ,  k tó r e  łamią b lokadę ,  p r ze w o ż ą  kon t rabandę  wojenną,  lub 
na r usz a ją  neut ra lność .  Rz ąd  może  w zb ro n i ć  ty lko  zaciągania się 
do s łużb y  wojennej  za g ran icą ,  i zb rojenia  ok r ę t ó w  w zamia rach 
wojennych.

( P o s i e d z e u i e  p a r l a m e n t u  d. 21.  l u t e g o . )
W  izbie wyższej  lord T r u r s  pyta ,  czy  na wielkim manew rze  

ocho tników,  k tó r y  ma odbyć się w poniedziałek  wielkanocny w o ko ­
licy Br igh ton  is totnie lord Clyde dowodzić  będzie .  Zdan iem jego 
za sz cz y t  ten należy oficerowi ochotników lordowi  Ranelagh.  Hrabia  
de G ra y  and Ris ton  odpowiada ,  że nic j e sz c ze  s t anowczo  względem 
ego niepostanowiono,  lecz jeźl i  wielkie zas t ępy  mają wziąć udział

e
wie-

w manewrze ,  naj s tosownie j  aby niemi lord Clyde dowodz i ł .  L o i ^  
H ar d in g  pochwala zamia r  r ządu .

W  izbie niższej  pan Hal ibur ton pyta,  co się dzieje z t r a k t a ­
tami  ang ic l sko-amery  kańskimi  wzg lędem obsadzenia  San  Juan , > 
czy odnośne dokumenta będą p rzedłożone .  —  L o rd  Pa lmcrs ton od­
powiada,  że w myśl umowy między j en e ra łe m S co t t  a g u b e r n a to ­
rem Douolasem obsadzono  wyspę ma łym oddzia łem wojska ,  lOd  
żo ł n ie rzy ”  angielskich i 100 amerykańsk ich  obejmującym.  Wojna 
domowa p rz e rw a ł a  układy.  Pan Gri t t i th zapy tu je  o dem o ns t r ac je  
włosk ie  przeciw świeckie j  w ład zy  papieża i spodz iewa  sie,  że  r ząd  
angielski  nie wda je  się w tę s p r aw ę  jak f rancusk i .  L o rd  P ah n er -  
ston odpowiada,  że istotnie w całych Wł o sz e ch  a mianowicie w Rz y ­
mie lud pows ta je  p rze c iw świeckiej  w ład zy  papieża,  ale s i r  J .  Houd-  
son z własnego  popędu,  żadnj ' ch dotąd k ro kow  nie pi zedsiębral ,  i 
od r zą d u  wcale do nich upoważn iony nie jest .

Na  posiedzeniu izby niższej  lord Pa lmers ton  w odpowiedz i  na 
in te rpelacye Gri ifi lha oświadcza ,  że we Wł os ze ch  a mianowicie 
w  Rzymie szeze rem jes t  życzeniem,  aby Rzy m zos ta ł  stol icą W ło ch ,  
i  aby świecka władz a  pap ieża istnieć p rzes ta ł a .  J e d n a k  poseł  A n ­
gielski  nie sprzec iwia ł  się t emu w obec Ricasolego wspólnie z po­
słem aus tryackim i pruskim.

Francya.
P a r y ż ,  23.  lutego.  ( P o s i e d z e n i e  s e n a t u . )  Na  w cz o-  

rajszeni  posiedzeniu senatu zabral i  glos  pp. Pcrsigny i de la Gu er -  
ronićre ,  obadwa dla odparcia osobis tych za rzu tów  p. S egu r .  W  ogól ­
nej ro zpr aw ie  nad ad resem mówił  nas tępnie p. P ie t r i ,  t udz ież  ba ­
ron Vinant  i ma rg ra b i a  L ar o ch e  Jaąu e l in ;  ostatni  dowodami  popar ł  
za rzu ty  prasie  r ewolucyjnej  czynione.

Pro je k t  do ad resu ciała p rawod awc zeg o  poczyna się od s l ow  
nas tępujących : „Poko jo we  za pewnie n ia ,  k tó re  nam W.  C. Mość
udziela napełniają nas radością,  pon ieważ wszelkie  ulepszenia,  k tóre 
W.  C. Mość zap ro wa dz i ć  pragnie,  dokonane tylko hyc mogą w sp ó ł ­
działaniem zaufania publ icznego,  będącego j edynie  skutkiem usta lo­
nego pokoju. "

Na innem miejscu adres  odzywa się w ty cli s ł o w a ch :
„W .  C. Mość postąpi łeś  z ro zwagą ,  uznając Króles two Włosk ie .  

F rancyn  nie mogła poświęcić tyle kr wi  swojej  i tyle pieniędzy dla 
narażenia na niebezpieczeńs two pol i tycznego rezu l t a tu  zwyc ięs tw  
swoich ."

„ F r a n c j a  j e s t  katol icką i l i be ralną ;  pragnie, ażeby  naczelnik 
kościoła był  czczony i niepodległy.  Ale F r a n c j a  sp rzy ja  zawsze  
p rawdz iwe j  wolności ,  równie  j a k  moralnemu i ma te ryalnemu pos tę ­
powi  ludów."

7  n» wielkie t rudności  we
W to szc c l i ;  ale ulnosc nasza w p r awe  zamiary Tw oje ,  Naj j aśniejszy
Panie ,  jest  bez granic .  Dla tego niechaj  Cię nie ods t ra sza ją  Ńnjj.
Panie ,  ani ci ągłe odmiany,  ani niecierpl iwe żądania,  bo wola Twoj a  
zdoła  pogodzić dwie sprawy ,  k tó rych  antagonizm,  uczucia i sumie­
nie wszędzie  niepokoi ."

Gwa ł t o wn e  sceny i osobis te zaczepk i ,  k t ó r e  się wy dar zy ł y  na 
posiedzeniu senatu z dn. 22.  b. ni., spo wodowały  prez*esa zwró c ić  
uwagę  zgromadzenia  na n iebezp ieczeństwa ,  jakie podobne za p o z n a ­
nie godnośc i  i powagi  sp r ow adz ić  mogą.  Z a b r a ł  potemu głos  mi­
nis t er  Baroehe ,  dla odparcia  za r zu tu ,  jakoby rzad  sp rz y j a ł  demo­
kratyczne j  i ana rch iczne j  pras i e drukar skiej .  Po nim zają ł  mównicę 
książę Napoleon dla usprawiedl iwienia r zą du  i zasad spo łecznych 
bieżącego  wieku.  Nie t r zeb a  się dziwić zaczepkom sena to rów  k on ­
t r r e w o l u c y j n y c h ,  zaczepki  ich p rzec iwko mini st rowi  sp ra w  w e ­
wnę t rznych  hr .  Pcr s igny skie rowane ,  pochodzą z instynktu,  bo p. 
Pe r s igny wylanym jes t  dla Cesa rza  i w ie rzy  w p rzy sz łoś ć  demo-  
kracyi .  Po gwał towne j  obronie p rasy  rewolucyjnej ,  odpowiedz ia ł  
mówca  h is torycznem wspomnieniem na zapytanie,  j aka  być może 
dążność  r zą dó w  cesar sk ich  i j ak ie  są warunki  ich powstania,  N a ­
poleon po p ow roc ie  z wyspy Elby wszed ł  do Tui l l eryi  wo ł a j ą c :  
p rec z  z  emigran tami ,  p rec z  ze sz lachtą,  p recz z duchowieństwem.  
P rz y  tych s łowach  pows ta ły  k rzyk i  oburzenia w całej sali.  Wielu 
cz łonków przemawia ją  do mówcy .  P rez es  zw rac a  uwagę ,  że książę 
Napoleon odświeży ł  smulne  wspomnien ia ,  uie zgadza jące sie z u ­
pełnie z h is to ryczną  t r a d y c ją .  Wz bur zen ie  w sali wzmaga się i 
ze wszech  s t ron dają się s łyszeć g łosy  „do p o r zą dk u !"  Książe 
Napoleon  oświadczył ,  że  a l e  z roz umiany  zos ta ł ,  mówił  bowiem nie 
p rec z  z duchowieństwem,  lecz p recz ze zdrajcami  (n ie  a bas  /,w 
p re tres , lecz a bas  les tra i tres  !)  Mowa księcia Napoleona w ielki 
tumul t  w  senacie w yw oła ła ,  t ak  iz posiedzenie na kilka minut  
p r ze rw an e  zos ta ło.  Po rozpoczęc iu  posiedzenia wystąpi ł  minister  
Bił lault  z oświadczeniem,  że r żąd milczeć tu nie może.  Winien on 
za is t e  począ tek  swój  rewolucyi ,  lecz za raze m s ta ł  się jej  k i e row ni ­
kiem i głosicielem.  F ran cy  a pamięta na swoją  p r ze sz łość ,  lecz 
w y s t r ze g a  się obłędu w p rzysz łośc i .  Cesa rz  nie wyp iera  sie po­
chodzen ia  sweg o  rewolucy jnego,  chce j ednak ażeby  r e w o l u c j a Y y i a  
czystą ,  p rawą ,  umia rkowaną,  wolną od wszelkiej  rozpusty.  Nie z a ­
pomni on nigdy pods taw rel igi jnych i sócyalnych,  na k t ó r yc h  sie 
opiera .  Minister  r az  j e szc ze  r adz i  umiarkowanie.

W e d łu g  os tatnich wiadomości  z Kochinchiny admi ra ł  Bonurd 
za ją ł  T a n g - T r i u ,  w pobliżu Bien Hoa. T a n g - T r i u  j e s t  punktem 
ś ro d ko w ym  pięknego k r a ju  obfi tującego w tytoń,  ryż,  kukur yd ze  
i cukier .
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S z A 7 i t j c a r y a ,

„0 . 13.  lutego.  ( U k ł a d y  p a s z p o r t o w e . )  Z e i t  do-
Sl- ż e  r z ą d  p r u s k i  n a n  n o l m i n  r a d e  z w i ą z k o w  ą

?- " o | '"iiio na wzaj ,  inne
o s wojem przy-

l r7i!ir«s-/e'/.;ui!n póddat iych bez paszp or tów .
Łi. z w ią za ow a  p rzys ła ł a  ze swojej  s l rony  na życzenie r ządu 

•skiego^ a!iy s a nkc j e  umowy s tanowiła  wymiana wzajemnych  
^ iu le ze ń .  W sku tek tej omowy Prusy wchodzą  w ten sam s to-  
10 * 7- S zw aj c a r y ą  j ak  I łel J | a,  z żadnym zaś innym kra jem nie 
' nzumiały się dotąd wzg lędem uła twień  w pos tępowaniu paszpor -  

0" ł*m Holandya bez o zględo na już p rawie  za w ar t y  t r a k t a t  wzg lę -  
handlu i kolonii ,  proponuje Sz waj ca r y i  uwalniać  wza jemnie  od 

"oby wojskowej  i od wszelkich danin wojskowech  tych swoich 
j a d a n y c h ,  k tó rzy  się z Holandyi do Szwajca ry i  lub z Szwajca ryi  

Holandyi przesiedl i l i .  Rad a  zw ią zko w a  zawiadamia o tern Kan-  
n3’ i pyta j e  o zdanie.

I  T e

Włochy.
(V o s i e d z e n.i e i z b y  d e p u t o w a n y c h .  —  W i a d o m o ś c i  

, c ż a c e . )  I zba depu towanych na posiedzeniu z dn 21.  b. m, od-

k
j^Ueila p ro jek t  zapr owadzen ia  sądów przys ięg łych  w sp r awach  d ru-

Ovvy(.h. ni,,, j e sz c ze  w ogólnej  p rocedurze  za pr ow ad zon e  będą.  -— 
•eir, depu towanych żądało ,  ażeby posiedzenia odroczone by ły  do 

,,lla 15.  marca.  Dn. 24.  b. m. poczną się nad tern ro zpr awy .
Monsignor  Chigi p r zes ła ł  do Rzynui  z Pa ryża  ba rdz o  zaspo-  

‘,laiące wiadomości  pod względem t rwan ia  sta tus  quo.ka

Roczniki  r zymsk ie  na rok  1862  umieszcza ją  całe per sona le  
' "l inistracyi papieskiej  w p rowincyach  p rze z  P iemontanów zab ra -  

"Jch.  W sz ysc y  Legac i  in par t ibus zna jdują  się t e ra z  w Rzymie  i 
Pobierają całe swoje pensye.

W miesiącu marcu odbyć się ma konsysto rz ,  na k tó rym Pa-  
Pu'ż, kilku b iskupów i ka r dy na łów  mianować będzie.  J a k o  kantly- 
(jat'iw do kapelusza kardyna l sk iego wyirMniają ks, Pentini ,  będą -  
t l go p ra ła t em papieskim od 42  lat, i ks.  Rizzar i ,  s e k re ta r z a  kon-  

S';icyi biskupów' .
.Monsignor Higgins,  f i rc jbiskup z Nowego J o r k u ,  p r zy by ł  do 

x.Yoiu. Miał on poprzednio odbyć misyę dyp lomatyczną do Lon -
clU1 U i P a ry ża  w imieniu p rezyden ta  Lincolna,  unii amerykańskiej .

Szwecya.
& 7. t o k h o l e n  , 8. lutego.

§ k n l a r i , 4. lutego.  Widoczna  jest ,  że  Montenegryni  po­
s tanowil i  opanować Seoce  i Karni tzę.  W tym to zapewne  zamia rze  
zebral i  się w znacznie jszej  liczbie.  T u r c y  wysłali  nieco wojska na 
miejsca zagrożone ,  lecz to,  j ako zbyt  szczupłe ,  musiało za t r zym ać  
się w Sku tar i .  Korpus  ten liczy 20 0 0  żo łnierza  i sk łada się z sa ­
mych góral i  z Skrelei ,  Postr ippi  i t. d., gdzie zamieszku ją  c h r z e -  
ścianie katolicy.  Gdy oczek iwano na wypadek  tej expedycyi ,  nad-  
ci ągla pod S ku ta r i  banda lMontenegrynów, i dała powód do po tyczki ,  
k tó rą obydwie st rony wieloma p rzep łac i ły  ofiarami.

S k u t a r i .  8. lutego.  W e d łu g  nowszych doniesień (^po tyczce 
pod Sces tani  walczono j ednocześn ie  przy góroem i dolnem Seestani .  
T u rc y  s traci l i  40 ludzi w poległych.  S t ra t a  Montenegrynów ma być 
o wiele znacznie jsza ,  ' ecz  z pewnością oznaczyć się nie da.

5

Wiadomości handlowe.
Zestawienie  przeciętnych cen cz te rech g łównych ga tuf lWw zboż a  

i innych a r t yku łów,  j ak ie  były od 1. do 15. lutego b. r  na t a rg a ch  
w obwodzie czor tkowsk im,  przemyskim,  r zeszowskim," Samborskim," 
tarnopol skim i żółkiewsk im.

Ją d0

M i e j s c e  t a r g u

Mec pszenicy . , 
ży ta
jęczmienia 
owsa , . 
l i r eczki  , 
kukur i idzy 

kartofli  ,

 _______ _ 0 _. ( P r o j e k t a  r e f o r m y . )  J a k  sie
^°'viaduje z pewnego ź ród ła  dziennik Frihvdsvtit inen , miał oświad-  
®?'VĆ minis ter  sprawiedl iwośc i  de Gcer ,  k tóry niedawno objawił  
^ 'mi te towi  r e t e rm y swój  zamia r  wzg lędem przed łożen ia  p rzysz łemu 
Stjmo w i projektu reformy,  ze r ząd  zaproponu je  zniesienie w szys t ­
kich podziałów st anowych i p rawo g łosowania  połączone z powsze-  
c|||iciui w \b o ra m i .  P ro jek t  ko nfe renc j i  znakomi tych mężów s z w e d z ­
kich i norwesk ich ,  którzy maja p rzygo to wa ć  reformę sz we dz ko -  
t)nt'vveskiej unii. zna lazł  w okndwu k rajach bardzo pomyślne przyjęcie .

Efeya i Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  24 .  lutego.  ( Z ł a g o d z e n i e  s t a n u  w o -  

J e n n e g o . )  G azeta  w a r s z a w s k a  ogłasza  nas tępujące ro z p o r z ą d z e ­
nie Namiestnika ;

Postanowieniem z inoey najwyższego Jogo Cesa rsko  k r o le w -  
sk'ej Mości  rozkazu ,  p rze z  p. o- Namies tnika  Kró les twa  w dniu 2.  
(1* ) paździe rn ika 1861 r .  wydanem,  Króles two Polskie  w stanie 
'Vojeu!iym oglaszającem.

„Naczelnicy  wojenni upoważnieni  zostal i ,  wszys tkie osoby po­
g r z a n e .  k tó re okazały  umysł  niespokojny lub poprzednio notowane 

yły w n ieporządkach ,  a r e s z t o w a ć  i do dal szego wyrzeczen ia  wzg lę -  
<em nieti Namies tnika,  pod a resztem za t r z y m a ć . “

Obecnie J W .  p; o. Namiestnika z uwagi ,  że od czasu ogło- 
S*enia stanu wojennego upłynęło już  4  miesiące i że w ostatnich 
^ S a c h  spoko jność publ iczna żadnym ważniej szym nieporządkiem 
'Młóconą nie była,  pos tanowić r ac zy ł ;

1. iż odtąd,  za czyny przed datą ogłoszen ia  stanu wojennego 
SPshiione,  nikt  a resz towanym byc nie ma i ś l edz twa  ani t eż  sądy 
'v<ljenne dla dochodzenia t akowych  wyznaczane  ju ż  być nie powinny,  
* ".yjatkiem jedynie względem osób, k tó reby  popełnionym po dacie 

j P | )  paźdz ie rn ika  1861 r. czynem do t akowych  dały powód:
^ 2. w  p r z e d m i o c i e  s z c z e g ó l n i e  ważnych p r zes tęps tw  p rzed d.

' ( 1 4 . )  października  1861 r. popełnionych,  k tóreby ujawionemi zo- 
p rze dew szys tk iem do decyzyi  Namies tnika odnosić s ię;

3. ukończen ie  rozpoczę tych  już sp raw  przyspieszyć i w czasie 
być może na jk ró t szym do decyzyi  namies tnika p rzeds tawić ,  i 
końcu

4. wsze lkie  p rzewinienia i przes tęps twa  po dacie ogłoszenia 
anu wojennego popełnione,  lub popełnić się mogące,  według  całej

. , r °'Vości p raw,  s tosownie  do p rzep isów o stanie wojennym,  do­
j d z i e .

Postanowienie  to dla ścisłego doń zas tosowania  się wszys tk im 
^Zelnikom wojennym przes łanem zostało.

Ce tna r  siana , . .
„ we łny  . . . .
„ nasienia konicza 

S ąg  d r ze w a  twardego  
„ miękkiego 

F u n t  mięsa wołowego 
Mas okowi ty  . . .

zr. I cen. zr. |een. zr. jten. zr. |cen. zr. |cen. zr. |cen
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27. lutegj.

Hotel rosyjski: PP. l ir .  Dziednszycki Adam, z Niesiuchowa. ■— Łodyń- 
ski Stan., z Nahorzee.

Hotel europejski: Tarnawski Fran., z Holendzian — Górski Wincenty 
Lięicy górnej. — Pierzchała Ign., z Uszkowiec. — Br. Brunicki Jul., z Pod- 

honsęc. — Czajkowski Jan, z Bóhiki. — Berezowski Hen., z W o d n ik .- -  Sta­
rzyć,ki Boj., z Derewni. — Balicki Luilw., z Wykot. — Antoniewicz Do­
minik, z Zadubrowaniec. - -

Hotel angielski: Lysek Jan. doktor medycyny, z Łańcuta. — Rozwa- 
dowski Bron., z Bobiatyna. — Sozański Sylw., z błazowa. — Br. Błażewaki 
H ie r . , z Kudryniec. — Ojsmiałowski Szymon, z Janczyna. "‘u-neUm H rc.,  
z Zurawnicy.

Zajazd Leszczyńskiego: Łucki Adam, z Sarny. — Kurczewski Michał^ 
z Czernichowiec. V B ł

Zajazd Kuhna: Rycbalski Fel., z Hupcza.
Pod Tygrysa : Krzyżanowski Piotr, z Powitny. — Jaworski Mik., z Ko­

bylnicy .
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 87 lu ego.
PP. Rnbczyński W ład., do Jaśnie zeza. — Bobrowski Klem-, do Mana- 

jowa. Wierzbicki Józef, do Tok. — Kabatlt Alex., do Hnmnisk. — Piszek ( 
Fran., do Baska. W i ś n i e w s k i  Tad., do Krystynopola. — Mysłowski Józef, 
de Zwiniaeia. — Hr Łoś Just., do Borlkowa. — 1 ierzchaia Igo., do Uszko- 
vi'iec. — Praglowski Alex., do Komorowiec. — Hr. Hniunicki Wlad., do Kor- 
pocie. — Augustynowicz Boi., do \ 1 D szczaniec .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D n ia  2 6 .  lutsgo i S 6 2 .

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 Reaurct

S top ień
ciepła

w e d łn g
Reaum

Stan po 
wietrzą 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. gad. po poł. 
lO.god. wiecz.

328.53
328.53 
328.83

— 5.8
— 4.3

93.9 
30.5 

— tj.4 I 88,2

północny sł.

Wysokość śniegu 24

śnieg
»

pochmurno

Turcya.
( U t a r c z k i  z M o n t  e n e g r y  11 a m i . )  D , Z .  podaje nas tępu-

niesienia :

D z iś  na scenie polskiej  : „CłzWMtt k t o  w o j u j * t O d  t e g ^ O  g l “ 
i l ie ££, obraz  d ramatyczny  vv 1 akcie F ran.  Wal igórskiego ,-  
„ W L o b i ^ t y  p ł a c * a c e £ t s komedya w 1 akcie z f r a o c u s k i e g c , 
i „ S z k o d a  w a s o w  op ere tka  w 1 akc ie  L.  Dm usz ew -  
skiego



iSS

H u rs  1 w o w 8 1 i.

Dnia 27. lutego

wal. austr.Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . •
Półimperyał '/.i. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .
Ta la r  pruski
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zl. 1 

n » u m. k. za 100 zł. f
Akcyc gal. ko l.ie laz  Karola Ludwika > £u^ on)5w 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 1 
&°/ Pożyczka narodowa . '__________

bez

gotówka towt rem
zł. c. zł. c.
6 46 6 52
6 48 6 54

1 1 19 U 30
2 14 2 16
2 3 2 6

_ — — —
79 60 60 33
83 60 84 33

195 — 197 —
69 55 70 30
83 63 84 63

i weksli.Telegrafowany kars wiodeński papierów
Dnia 27. lutego.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 *łr. 84 40. Metaliki oo 5% za 100 zł. 
'/O 50; pt 4*/*% 100 zl. — ; po %% za 100 zł. — . O b l i g a c y e  i n ­

d e m n i z a c y j n e :  Niższej Austryi po 5% ze 100 zł. — ; Wegier —• "  
Galicyi — ; Bukowiny —.— ; Akcye Banku narodowego sztuka 83t»."  
Iiistytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 201 .— ; niższo-austr .  towarzy' 
stwa eskointowego —

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4% za 100 zl. —. - •
W ę z ł o w y .  Za 100 zł. południowo-niemieckiej waluty — . — -

Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 10 funtów szterl.  137.10. Medyolart 
za 100 zł, waluty austryack. —•. —. Paryż za 100 fr. —.—.

U fu rs  z ł o t a .  Dukaty ccs. mennicze 6.53, dukaty ces. pełnej wag1
—.—. korony —,—, półkerony —. —. Srebro 136. — .

Kurs listów zastawnych w gal. Mian. Instytucie kredytowym.

Dnia 27. lutego.

Nowe prócz kuponów 100  po w. a. 
Dawne „ -  100 -  -

Instytut Za hupO*1
kupuje j sprzedaje wy pada

zł. e. \ zł. c, zł. 1 t .
79 75 I 80 25 - |62*/»
83 74 1 84 26 (6óVj

Kurs g iełd y  wiedeńskiej.
Dnie 25 lutego

( .  T l ł u g  p n M i f z n p i
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

w austr. w al. po 5% . . 65 30 66 40
7. p o ż y c z k i  n a ró d .  * p ro c .
od stycznia do lipca po 5% £4 50 84 60

Z pożyczki naród, z proc.
od kwiet. do pa/d. po F °J 84 80 84 PO

Z r. 1861, ser. B. po 6% - — -  . -
Metaliki po 5% . . . .  70 f5  70 66
Metaliki z proc od maja do

listopada po 5% . . . .  70 70 71 —
dtto. „ 4* A  . . .  61 25 b l  60
dtto. „ 4 %  . . . .  64 50 6 5 . -
dtto. * 3 %  . . . .  4 1 2 6  41 ŁO
dtto, „ 2 V . | ,  . . . .  35 50 27 60
dtto. „ 1 % . . . .  14 26 4 . 0

Przez, do wyło*, z >'■ 1839 140 -  140 60
„ 1854 91 - 91 óf
„ 186u 9 i  65 91 76

Przeznaczone do losowań.
z r .  1860 po lt>0 zl . . 96 -  93 25

Renty Como p* 48 lir. ans. 16 60 17.-
.. .  . . , , ■ ( po f>% 68 60 69 -R y lo s .  obi. (tawn >' ^  f  l __ 6( ^

długu państ, . |  ^ ' - . 4 _
/ „ £ 4 7 - 6 0
t a 4 _  _ 46.-

Przez. do los. old. ) ' _  Ą- 60
daw .długu p ańst . /  ” 2 i ^ ' _  _  gg _
z proc. w J r a w l . J W i ^ a f B o  35; _

( „ 1 % “. — •— 30.60
. ( r  e>7, 68.60 ć9 -dtto. z procent j  r  fin _  6J _

za granica . 4 ^  \ 3- -  63.30
D.  K r a j ó w  k o r o n n y c h  

. . /  Niższej Austry i . 88 6 0 89.—
|  "5 [ Wyż. Aust. i Salb. 86 60 87 60 J §  V Czech . . . . . .  90.— 90 26

,&•" ] M o r a w i i .................. 89,— 89 50
« g /  Szląska . . . . .  87.60 88.—
o j S t y r y i ......................  67.60 88 .—
t*. ) T y r o l u ..................r 6 .— 97.—

3  0 | k a r . ,  Krainy. \ V’, yb. 66-60 88. — 
® V W ę g i e r ..................7 1 — 7 1 6 0

i  iT iiiiii iim ifina;■ i a j - g a g  «jr

c ® *
“ ŁS 
3 “ ~
® S.S
L<m».
Wen.

Dług

Dług

Dług Krainy

pien.

I
 Ban. Tern., Kroncyi 

i Sław onii . . . 74.—

G a l i c y i ...................... 69.60
SiedniiogT. i Buków. 68.50 

wen. poż. z r. 1850 — .— 
pożyczka z r.  1859 99 — 

po 5% 68.60
Tyrolu

) *>
Salcburga

4% 5 4 . -  
3 /2% 46 50 
3% 3 8 . -  
*‘/»% 8S . -  
2% 2 5 . -  
1%%21.50

towar.

7 5 , -  
69 80 
6 9 -

99 50 
69.- 
54.26
47.60
38.60 
32.r0 
26.50 
22 .—

2. S tan  o b B g - don iestykaln .
po 3% za 100 zł. . . 16.— 17.—

„ 2% %  za 100 zl. . . 14.— 15.—
„ 2% %  za 100 i ł .  . . 12.— 13.—
„ 2 % za 100 zł. . . . 1 1 .— 12 .—
* 1 % °/ za 100 zł.  . . 10 .— 1 1 .—

3. A k c je .
13 ay ku n a r ..........................  837.— 839 —
Ii et. kred. dla handlu po 
200 zł. w. a ......................  201.40 201.60

Niż.-austr. U)w. tsl.omt.
po 500 z ł ............................  666 -  667,-

Fółn. kol. po lOOOzi m. k. 2146. - 2148.- 
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zl. m. k. czyli 500 fr. *78.— 276 60 
Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł. 166,— 156.50 
Połud.-półn.-niem. kelei 
kum. po 200 zł. na. k. . 128.25 128.75 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 U  (70% ) w płaty 14?.- 147.—

Pniud. kolei państ.,  lomb.- 
wen. i central. -  włoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr. z wpłata 
Jfcf zł. (90% ) . . . .  273 -  2 7 4 . -  

Kol. Kar. Lud. po 20© zł. 
m k .zw pł.po l60zł .(80% )196  — 196.60 

Kol. P reszb .Tyrn . I. emis. 
po 200 zł. m.kf . . .  23.— 25.—

dtto. U. eptjs. p o 20lr /ł .m .k  81.— 82.—
Kolej Bustehradzka po 
500 zł ir_. k.....................  710.— 720.-

pien. towar.
Kclej Aussig.-Ciepl. po
200 zł. m, k .......................  160.— 162—

Kol. Bem . Ross. po 200 zł.
dtto. z pierwszeństwem .

po 200 zł. m. k. . . .  —. — 200.—
Kol. Grac.-KBf,. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 156.— 168- -  

Austr. towar?. żegl. par.
po 500 zł. m. k ....................  436.— 437.—

Lloyda w  Tryeście po 
500 zl. m. h. . . . .  . 2 2 8 .— 2 3 0 . -

Mostu łańc. w Peszcie po
600 zł.  m. k.......................  396—  398.--

Tow. młyna par. w Wied. 
po 500 zł. m. k. . . .  400 — 402.— 

1’owsz, austr. Tow. gaz. 
po 260 żł. m. k. . . 195.— 209.—

«v

Banku naro

L isty  zastaw ne .
6let, po d % 103.— 
10 „ 5 %  97 50

w
dowego 1 prze/naczli do 
mon. k o n . l s  „los. po 5% 91.—

t, < , na 12 m. 5/1Banku naro- M l 0 0 a ł .
dowego 7 z (l0l08 

w wal. austr. ( po 50/ . g6 1 0
Gal. Tow.kred. po 4% . 79.—

103 25 
98 —

91 50

86 25 
60.—

&. O i i l ig a c y t  b p ra w e m  
p ie r w s z e ń s tw a .

Kołej Elżbiety po 5% za 
100 zł.  m. k. ,  1. . '  . 97.50 97.75
detto detlo w srebrze 
uproc za 100 zł. w. a. 101 70 101.90 

Tow. austr.  kol. państwa
po 500 f r ............................  148.60 149 —

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 96 75 97 25 
Kol. Lomb. wen. po 500fr . l38  75 139 25 
Ko). Gloggn. za 100 zł. . 80.50 81.50
Tow. żeg. par.  na Dun.

za 100 zł. m. k.... 95.75 96. -
Lloyda za 100 zł. . . . 90. — 92. -

6 . L o n y .
lnst.  kred. dla handlu po 

1<‘)0 zł. w. a ..................... 128 50 128.70

pien. tu

100 zł. m. k.

40 zł. w. a.

, , 99 75 100 2ś
. w .a .126. 127.—
r po

38 75 99.
m. k !00 100  0

40 - 40 50
39 >5 40.-"
37 - 37 50

» 37 26 37 75
22 0 23

n 24 75 25 25
16 76 1 7 ."

Salma „ 40 „
Palfiego „ 40 „
Cl arego „ 40 „
8t.  Genois „ 40 „
Windischgriltza 40zł.
Wałdsteina 20 n
Keglewicha 10 „

W e k jle .
(Na 3 miu«j«cfi.'i 

Amsterdam za 100 zł. hol 116,—* 116 23 
Angsburgza lOOzl. w. p.-n 116 25 116 2® 
Berlin za 100 tal. . . — • —.
Wrocław za 100 tal. . — —
Trank^irtza  lOOzł. w .p.-n 11630 116 50
Genua za 100 lir. p i e m .  — -
Hamburg za 100 M. B. 102 50 102 60
Lipsk za 100 ta l................ — . — — —
Liwnrna za 100 lir. tosk. —
Londyn za 10 ft. szt , . 137 40 137 60 
Lugdun za 100 fr. . , . — ' 
Medyolan za 100 zł. w. a. — —
Marsylia za 100 fr. . . —. ... ------
Paryż za 100 fr. . . . 54 50 54.60
Praga za 100 zł. w. a. . -  — —
Tryest za 100 zł. w. a. . —, — —
Wenecya za lOOzł. w. a. —.— — —

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast woł — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — •~'

K u r s  z ł o l s .
pien

Dukaty ces. men. . . . 6.56
towar.
G.561/*

dtto. pełnej wagi . . 6 .54%  6.55
io ro n a  .  ...................... 18.95 19 —
20frankówka................10.98 10.99
itrsyjski impery. . . . 11.28 11 .30
Talar związkowy . . , 2.95 2 OóV»
S r e b r o ........................  136.35 136 50
Kurs korony w k. kasarh 13 zł. 50 ®

■0- "  ...... ....

K B O W I H f A .
( 0  rzece W iile .)  „Gazeta WafszaWska^ z 6. lutego zawiera następujący 

artykuł o rzece Wiile, który ze względu na dzisiejsze wylewy w obwodzie 
tarnowskim zasługuje na powtórzenie w naezem piśmie:

Kilka o rzece Wiśle czytaliśmy w naszych pismach artykułów.
Były one, że tak powiem, krańcowe, nie badajęce z gruntu rzeczy, — 

wprost sobie przeciwne. Jedne z nich bowiem dowodziły, że uspławnienie 
rzek ' Wisły z wszelka łatwościę da się uskutecznić — drugie zbijały to twier­
dzenie i dowodziły, że uspławnienie tej rzeki jes t  niepedobnem, niemożliwem» 
lie odpowieduiem — jednem słowem marzeniem, tak jak obecnio przekopanie 
kanału saezkiego.

Nie podzielając żadnego z tych zdań, przedmiot tak żywotny, tak wa­
żny, tak z bliska nas obchodzący, a tak raalo badany i rozbierany, postanowi­
liśmy na nowo podnieść i poddać go pod sąd opinii publicznej.

Przedewszystkiem rozróżnić ta należy rzekę Wisłę jako obszerną, pu- 
blicz tą  drogę komunikacyjną od miasta Krakowa środkiem naszego kraju aż 
do morza bałtyckiego płynącą; a rzekę Wisłę jako rzekę  oblewającą rozliczne 
przestrzenie, stanowiące własności prywatnych właścicieli ziemskich.

Dwoisty i wcale różnorodny wypływa z tego interes : — obrona ustawi­
cznie podrywanych i unoszonych lądów — i uspławnienie tej publicznej ko- 
munikacyi za pomocą dzieł faszynowych.

Chciejmy się teraz zastanowić, co to jes t -obrona lądów, jak się ona 
O ra s  prowadzi i jaki skutek za sobą pociąga.

Po większej części nikt na to najmniejszej uwagi nie zwraea, gdy nart 
rzeki Wisły, bijąc nieco gwałtowniej ku lądowi, zaczyna g 0 puwoli podrywać, 
dopiero gdy znaczną przestrzeń woda" zabierze, wówczas zagrożony intereso­
wany właściciel domaga się środków obrony.

Przy szczęśliwych okolicznościach - przeszedłszy wszelkie konieczne 
formy — w rok zaledwie udzieloną mu zostaje pomoc szarwarkowa i potrze­
bny fundusz.

Otóż to wtedy dopiero bierzemy się do dzieła, gdy nam prawdziwe nie '  
bezpieczeństwo siędzie na karku — kiedy wł .sciwa pora minęła — bo co 
w początkach można było stu dniami dokonać w krótkim bardzo czasio bet 
żadnego ociągania się na środki pomocy, to jnż po tern tysiące dni i ogromu® 
masy funduszów obracać na ten cel wypada przy zmarnowaniu najdroższego 
czasu.

I niech roi się tu godzi powiedzieć słowa prawdy powiślańskim obywa'
Żelom.

Obojętnem oni okiem poglądają na zagrożone swe lądy, albu leniwe wy' 
czekują pomocy rządn. A nieznajomość rzeczy nie może ich tlómaczyć, bo W  
nie nauki, ale dobrej chęci i trochę tylko doświadczenia potrzeba — i pr*e' 
cież, choć bardzo rzadkie, ale są przykłady, gdzie własnemi środkemi bez ż#f 
dnej innej pomocy zagrożone lądy energiczną troskliwością interes .waneg11 
obywatela dostatecznie zabezpieczono.

Nieraz obiciem małej główki, rzuceBiem kilko koszy napakowanych zi®' 
mią, zaflancowaniem odsepisk we właś iwej porze nniknie się w przyszłoś®1 
potrzeby budowania tam długich, zawsze szkodliwie na przeciwległe i przyl®* 
gle niższe brzegi działających i szkodliwych również samemu uregulowań*1* 
koryta rzeki

Niech obywatele powjślańscy bronią w ten sposób swych lądów, nie*̂ * 
szanują i pielęgnują swe kępy chrustowe, jako jedyny materyat do obrony t11" 
kowych, a nłecb porzucą tę myśl zaborczą, powiększania za pomocą tam dł®' 
gich swych powierzchni, z których po większej c..ęści korzystać nawet **** 
umieją, a do których dochodzą zawsze kosztem swych sąsiadów,

Zal przejmuje, gdy spojrzymy na tyle gołych piasczystych odsepisk, °’e 
poflancowanych — nie utrwalonyoh płotkami, a przecież to są bagatele, ^
maio pracy wymagające. (D. c. n.)

Główny Redaktor NI. Szrseniatca iSartyni* Z c. h. galic. drukarni rzadetoej.


